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j5oir(ny Raciborskie“ z b«płatnym 
miesięcznym dodatkiem „Ognisko do­
mowe“ wychodzę j razy w tydzień, w 
wtorek, czwartek i sobotę. Kosztuję na 
kwartał na poezie i u agentów 1 m., z 
dostarczaniem w dom przez listowego 
1 *• 24 fen- »Nowiny* z pismem gospo- 
darczera „Rolnik“! m. 25 fen.,z pismem 
dla robotników „Praca“ 1 m. 25 fen, 
•bu pismami, tak „Rolnikiem“ jak 

■Pracą* 1 m. 50 fen.

Pismo dla ludu polsko-katolickiego. przyjmuje się ta opłatę 15 fe*. od wier­
sza drobnego. Naszym czytelnikom udzie­

la się taniej.

OGŁOSZENIA

ZA REKLAMY
pod rubrykę »Nadesłano* płaci sig 

80 fen. od wiersza drobnego.

Na Laty i Marzec
kosztują .Nowiny Raciborskie* na wsiyatkieh 
pocztach

67 fen.,
* odnoszeniem w dom przez listowego 84 fen, 
Wieczory długie, czasu teraz dużo, zatem czy­
tajcie i rozszerzaj ie

„Nowiny Raciborski»“.
Sprawa polska w sejmie pruskim.

Postępowiec z party! Richtera, Kopscb: 
*W zfcssdz’e grdsę się na to, co powiedział 
centrowiec Fritzen. Rząd pruzki winien prowa­
dzić w obea Polaków sprawiedliwą politykę, 
polity kę taką któraby nie dnź $iła fch uczuć 
narodowych. Aie jeżeli ta polityka ma być spra­
wiedliwą, wówczas nie należy Polakom narzu­
cać praw wyjątkowych, bo wtedy traktuje ich 
B'§ j*ko obywateli drugiej klasy. Jednem z ta­
kich praw wyjątkowy h to ów 200-mil onowy 
fundusz pod tytułem komisy i kolonizacyjoej, 
która jett na wykupownnie ziemi polskiej,Precz 
2 tym fundusrem ! O a t Iko dr^źoi Pętaków, 
Dam zaś ty Ik> szkodzą bo ratuje od bankruc­
twa nie N eraeów. a’e P 1 ków. Jestem za tem, 
ożeby posyłano do prowincyi polskich dobrych 
urzędnbów, ale żądam, ażeby ci panowie u 
czyli s ę tfż jeżyka p< Lk tgo. Wtedy jestem 
chętnie za funduszem na tę n u<ę polskiego 
jązyka. J st to w post p»z3wrotoą rzjeeą jeżeli 
pragnie a ę mil ść d nauki rei gn św trz inką 
wpajać Tract na tem jeno powaga sekt ły.Ro 
dz*ce b widm coraz to większą nienawiścią a 
lać będą ku szkole I nie będą jej u waż di za 
instytut ku ksvt«ł eniu dzieci, ale bu poniew e 
łamu dzieci. Zg-dą i wyrozumiałością w obee 
dzieci i rodziców najdalej się zajdzie. Jestem

wprost preeciwoy tema, ażeby naukę religii za­
mieniana na widownię walki politycznej; Kan­
clerz br. Biilow najlepiejby zrobi, gdyby w 
poi tyce w obce Polaków był tym mądrym ko­
walem,który zbija oporny materyał z obydwó h 
stron w odpowiedni sposób, aby Etąd powstała 
dobra stal z naszej ludności na wschodzie.

Poseł ks. Glowatzki mówi: Jako przed­
stawiciel ludu góra śiazkiego muszę stanowczo 
zaprotestować przeciwko przepis? m,podług któ­
rych uczą na naszym Górnym Siąebu nauki re- 
l<gii świętej w niemieckim języku. Nie wyko 
nuje się tu pod tym względem nawet tych c- 
kru hów, które nam dał w roku 1896 zmarły 
minister oświaty Bosse. Oświadczył on,że w śre­
dnim oddziale rei g i świętej wolno nauczycielom 
śpiewać z dziećmi pieśni w p Jakim języku.B a­
da jednak temu nauczycielowi, któryby s ę po­
ważył postąpić sobie wedle tego przepisu! Toć 
nawet w najniższym oddziale nauki religii św. 
muszą się dsieei po największej części uczyć 
rei gii św. w niemieckim języku! Protestanckim 
Mazurom dozwala rząd uczyć nauki religii w 
polskim języku, polskim Górnoślązakom tego od­
mawia, dla tego, źa są katolikami. Wszyscy,któ­
rzy zapją 8tó*unki, mówią, że ludność górno­
śląska jest wierną swemu królowi, dla rgego 
traktuje się ją więc inaczej, jak M irurów? Mó­
wią, że lud górnośląski jest dobry, jeno to du­
chowieństwo! J sieli to ma znaczyć, że dueho 
wieństwo nie jest wierne królowi, to odpieram 
ten zarzut stanowczo.

Nie nalepy jednak wymagać 
od duchowieństwa, ażeby dzia­
łało wbrew przepisom Kościoła 
katolickiego. My musimy drmagać się 
polskiego wykłada nauki rebg i św., bo każdy 
naród ma prawo przyrodzone do pielęgnowania 
swe&o języka. W *em zapatrywaniu zgadzają s ę 
tu wsrnik e stronnictw % w sejmie. To wymaga

OGNIEM I MIECZEM
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Przez Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy.)
Tak rozmyślając, posuwał się szybko, ra- 

■em ze swymi semenami, w kierunku Buły, któ 
r4 praf być zaraz za Dom-aoówką musiał, chcąc 
do Prohorówki się dostać. Dojechali do M hyl 
baj, nad samą rzeką leżącej. Tu los poiłużG 
Antonowi, bo jakkolwiek Mohylna, również jak 
‘ Dem atówka była pusta, zastał jednak promy 
Roto we i przewr źników, którzy przeprawiali 
chłopstwo, uciekające ku Dnieprowi. Zidoteprza 
Dio śmiała samo pod ręką książęcą powstać, 
a*e za to ze wszystkich wsi. osad i słobód chłop­
ko uciekało, by się z Chmielnickim połączyć 
1 Pod jego znaki zaciągnąć. Wieść o zwycięst­
wie Zaporoźa nad Zółtemi Wodami prieleciała 
lak ptak przez całe Zodnieprze. Dziki lud nie 
®*dgł usiedzieć spokojnie, chociaż tam właśnie 
8adnych prawie ucisków nie doinawał, bo jako 
? § rzekło, ksążę, niemiłosierny dla buntów, 
rłł prawdziwym ojcem spokojnych osiedleń ców, 
pisarze ztś jego bali się czynić krzywd po- 

Wierzonemu sobie ludowi. Ale lud ten, niedawno 
0 ®bóJców w rolników zmieniony, przykrzył 

e prawo, surowość rządów l porządek, ucie- 
*»£.iWląc kędy nadzieja dzikiej swobsdy 

6ł>eła. Z wielu wiosek uciekły do Chmielnie-

kiego nawet baby. W <>abanówce ł w Wyso­
kiem wya łt cd» ludność spal wazy za sobą 
chaty, aby nie było gda e wracać. W tych wios­
kach, w których zostało jesacse trochę ludu, 
zbrojono się ca gwałt.

Anton począł wypytywać zaraz przewoźni­
ków, czyllby wieści z Zadni« prza nie mieli. 
Wieści były,ale sprzeczne, pomięszme n ej sne. 
Mówiono, że Chm el bije się z hetmany: lecz 
jedni twierdzili, że pob t, drudzy, że zwycięski. 
Jakiś chłop,uciekający ku D miaoówce, mów ł, 
źe hetmani wzięci w niewolę. Przewoźnicy po- 
dejrzywall, że to szlachcic przebrany, ale nie 
śmieli go zatrzymać, bo słyszeli także, że ksią­
żęce wojska niedaleko. Jakoś strach mnożył 
wszędzie liczbę wojsk książęcych I czynił w 
nich wszęd ,'byUkie zastępy, gdyż pewno nie 
było w tej chwili ani jednej wioski na calem 
Zadnieprsu, w tórejby nie mówiono, że ksią­
żę tuż, tuż. Anton spostrzegł, że wszędzie biorą 
jego oddział za podjazd księcia Jaremy. /

Ale wnet uspokoił przewoźników i począł 
ich wypytywać o chłopów demianowskich.

A jakże. Byli, my ich przeprawili na drugą 
stronę — rzekł przewoźnik.

— A dziad był z nimi?
— Był.
— I niemowa z dziadem, mała pacholę?
— Jako żywo.
— Jak wyglądał dziad?
— Niestary, gruby, oczy miał, u ryby, na

zresztą prawo ku uczciwemu wychowaniu mło­
dzieży. Jakże można wymagać od młodzieży, a- 
żeby wyrosła na uczciwe jednostki, skoro ona 
nie zrozumiała nauki religii św. ? Czyż można 
się d&iwić. ź% w obec tego rośnie socyalna da­
mo k racy;-.? Że rosną z roku na rok występki 
i zbrodnie ? W czasie przygotowywania dzieci 
do sakramentów św. nie może kapłan naprawić 
tego, co zaniedbała szkoła. A tu jeszcze jak na 
dobitkę przesłsno nauczycielom tajne zapytania 
co do zachowania się duchowieństwa I Cóż to 
ma znaczyć? A więc nauczyciele jnają być szpie­
gami duchowieństwa? Do jakiego położenia mię­
dzy księdzem a nauczycielem ma to dopro­
wadzić?

Minister oświaty 8 t u d t mówi: »Rząd d o- 
tychezaaowego systemu szkol­
nego nie zmieni. Nieprawdą jest, jakoby 
główna administracja szkolna wydała jąkieś 
rozporządzenie, ażeby nauczycieli używać jako 
szpiegów policyjnych. Co do Górnego Śląska 
prosiłbym o dowód na to, czy władza którakol­
wiek wydała rzeczywiście rozporządzenie co do 
nauczycieli, ażeby szpiegowali księży.

Postępowiec z partyi Richtera K i n d 1 e r: 
.1 ja jestem za tern, aźebv w polskich prowin­
cjach Pola y pokochali Niemców i niemiecką 
kulturę Jeżeli jednak ma do tego przyjść,wów­
czas musi nietylko rząd, ale wszyscy Niemcy 
koniecznie zmienić politykę w obco Polakówl 
Jak można wymagać od Polaków, ażeby cho­
dzili i popierali Niemców, Jeżeli ten Niemiec 
drwi sobie z ich języka i wcale go się nie u 
czy? Jeżeli nawet kupczykom swym zakazuje 
mówić po polsku? Nic tak narodu nie obraża, 
jak wbśnie odbieranie mu języka! Rząd powi­
nien więc koniecznie uwzględnić w szkole ję­
zyk polski i Pt-tępiąm też wszelkie prawa wy­
jątkowe, przeciw Polakom wydane ! Dziwna 
rzecz, że my z doświadczeń, które mamy po

jedoem bielmo.
— To oo! — mruknął Anton, i pytał da­

lej: — A pacholę?
— Oj! o tezo ataman ! każe prosto eheru- 

wym Takoho my i ne baczyły.
Tymczasem dopłynęli do brzegu.
Ataman wiedział już, czego się trzymać.
— Ej! przywieziemy mołodycię atamano- 

wi — mrucrał sam do siebie.
Potem zwrócił się do semenów.
— W konie!
Pomknęli jak st« do spłoszonych dropiów, 

choć droga była trudna, bo kraj w jary popę­
kany. Ale wjechali w jeden wielki, na którego 
d- ie, przy krynicy, był jakoby gościniec, przez 
naturę uczyniony. Jar szedł aż do Kawrajca, 
lecieli więc kilkadziesiąt stajoń bez wypoczyn­
ku, a Anton na najlepszym koniu naprzód. Już 
było widać szerokie ujścia jaru, gdy nagle An­
ton osadził konia, aż mu zadnie kopyta zazgrzy­
tały na kamień lach

— Szezo co?
U,ście zaćmiło się nagle ludźmi i końmi. 

Jakaś Jazda wchodziła w jarów i formowała się 
szóstkami. Było Ich ze trzysta koni. Anton spoj­
rzał, i lubo stary był wojownik, wszelkich nie­
bezpieczeństw zwyczajny, przecie serce zady­
gotało mu w piersi, a na lice wystąp ią bladość 
śmiei teina.

Poznał dragonów księcia Jeremiego.
(Ciąg dalszy nastąpi.)



e* sobą,Niczego się nauczyć nie moiemy.Prze- 
cież każdy z nas wie, na co nam się przyda­
ła walka kulfcurna! albo wyjątkowe prawa na 
socyalletów ! Musieliśmy pięknie ustąpić i po­
wiedzieć, żeśmy z katolikami i socyalistsmi 
przegrali! a pięknie to nie będzie, gdy będziemy 
musieli w końcu powiedzieć, że i a Polakami 
przegraliśmy.

Konserwatysta 8 t a u d y mówi: „Nie mo­
gę się zgodzić na to, co mówił poseł Kindler. 
My Polakom ustępować nie możemy, bo oni 
już i tak są za bardzo zarozumiałymi. Gdyby 
ćmy prowadzili w obec nich taką politykę, ja­
kiej się domaga p. Kindler, to by im dopiero 
piórka porosły 1 Bardzo się też cieszę, że fcr. 
Bulów tak dzielną pragnie w obec Polaków 
prowadzić politykę. Niezmiernie się też cieszę, 
że poseł centrowy Fritzen tak ostro wystąpił 
przeciw Polakom, źo żądał od nich, ażeby nie- 
tylko chwilowo, ale na zawsze pogodzili s ę z 
tą myślą, że są wiernymi poddanymi państwa 
pruskiego. Cieszę się bardzo, że poseł Fritzen 
potępił tak mocno gazety polskie, które piszą 
nieraz rzeczy, dążące wprost do zdrady stanu. 
Być może, źe Polacy staną się teraz trochę 
skromniejszymi. Nie mogę się jednak godzić na 
te, co poseł Fritzen powiedział o hakatystach. 
Towarzystwo hakatystów nie robinie Polakom, 
broni jeno skóry niemieckiej w polskich okoli­
cach, ażeby Polacy tej skóry niemieckiej nie 
połknęli, to jest, ażeby Polacy Niemców nie zje­
dli. Polacy mają pełno Towarzystw, czemu więc 
■obie i Niemcy nie mogą Towarzystw hakaty- 
etycznych zakładać. (O 1 baranki bez zmazy I 
Red.) Pomiędzy Polakami a Niemcami jedynie 
wtedy zapanuje zgoda, gdy my osiedlimy tam 
jak najwięcej Niemców. Jak Niemcy wtedy bę­
dą czuć się w obec Polaków silnymi, to Pola­
cy zaraz «pokornieją i będą radzi, gdy Niemcy 
lm będą sprzyjali.

Liberał Schmieding mówi: Naród pol­
ski nie byłby jeszcze tak zły, jeno ci agitatorzy 
polscy go buntują. Ci agitatorzy to istne złe du­
chy. Toć oni pozakładali w nadreńskich prowin- 
cyach aż 125 polskich Towarzystw a gazat aż 
cały tuzin. (Ci liberałowie i masoni więcej wie 
dzą od nas. My znamy tam tylko jednę gazetę 
1 to „Wiarusa Polskiego*. Red) W niektórych 
fabrykach pracuje Polakow aż 70, a nawet 85 
procent. Czyż można się dziwić, że agitatorzy 
polscy sprzątają tam dobre żniwo? Nawet księ­
ża katolicy nie mogą tam z Polakami dać sobie 
rady. (Od kiedy to księża niemieccy mają tair 
dobry numer u masonów i liberałów! W dzą 
oni, jak rozmaici księża lud germsn zują,chcie­
liby więc «lodkiem! słówkami er bić pewnie 
wszystkich księży wrogami języka pilskiego. 
Red.) Gazety polskiepiseą niestworzone rzeczy, 
bo państwo nie ma dość urzędników, którzy by 
te gazety kontrolowali. (Temu panu liberałowi 
za mało jeszcze tych lat więzienia, które otrzy­
mują redaktorzy polscy. On by naj chętniej wszy­
stkich agitatorów polskich kazał ca całe życie 
do kozy zamknąć. Red.)

Reądowiec Grendeler mówi to s»mo, 
co jego polityczni przyjaciele Staudy i Heyds- 
brandt, jeno ostrzej jeszcze. Pochwala on cie- 
tylko obecną politykę germanizacyjcą rządu, 
pochwala nietylko prawa wydane przeciw Po­
lskom, ale radzi, ażeby sejm wydał prawo,któ- 
reby na publicznych zebraniach politycznych 
nakazywało przemawiać tylko w 
języku niemieckim. Obecnie policya 
często zakazuje języka polskiego na publicznych 
zebraniach. Cóż, kiedy Polacy apelują do sądu 
w Berlinie i proces wygrywają. Wówczas jed­
nak, gdy sejm uchwali inne prawo, nie będz e 
wolno tego czynić. Ubolewam Ui nad tern, źe 
znalazł się pewien dyrektor sądu ziemiańskie­
go, który ugody pom:ędzy ludźmi polakiem! na­
kazywał spisywać po polsku. To jest popiera­
niem polszczyzny.

Minister sprawiedliwości Schönstedt 
mówi: Dotąd było tak, że sędzia czytał ludziom 
ukhdy po polsku, kazał je zaś spisywać po nie­
miecku. Ludzie z małeml wyjątkami godzili się 
na to. Wkrótce i to ustanie. Niezadługo ukaże 
się rozporządzenie, zakazujące spisywania pro­
tokółów w języku polskim. Muszę też przemó­
wić parę słów w sprawie wyroku gnieźnieńskie­
go. Wyrok ten nazywano surowy, brutalny,nie­
ludzki. Przeciwko temu muszę energicznie za­
protestować. Wolno w sejmie i w parlamencie 
krjtykować wyroki sądowe, jeżeli są już pra­
womocne. Wyrok gnieźnieński nie jest jednak 
jeszcze prawomocnym, a choćby był prawomo-

cnym, to nie wolno takiego sądu wydawać o 
pruskich sędziach. Sędzia pruski musi być spra­
wiedliwy, nie może iść ma tą ani aa ową stro­
ną. Wyrok może się wydawać bardzo surowym 
i zapewnie sędziom gnieźnieńskim niełatwo przy­
szło go wydawać. Atoli o tam jestem przeko­
nany, że wydali wyrok taki, jaki wydać im na­
kazywał obowiązek.

Es iii i/ychać w świeeis.
— Pismo „Bayerisches Vaterlnnd* pisze, 

źe w Warszawie odkryto źródło, z którego wy­
chodź ły różne polskie odezwy, mające na celu 
podburzanie polskiej ludncś i przeciw rosyjs­
kiej. Chodziło o to, ażeby Rosya zaczęła zno­
wu Polaków prześladować.Owe odezwy fabry­
kowali niemieccy haka tyś ci. Nato 
powiada „Bayerisches Vaterland* na hakaty- 
atów: „Tfui Teufel!* Tak piszą Bawarczycy o 
swych pruskich „landsmanach* hakatyttich.

— W parlamencie wytaczali poslówie roz­
maite skargi. Skarżono się szczególnie na Ra­
dę Związkową. Postępowiec Barth dowodził,źe 
Rada Związkowa, złożona z kanclerza jako pre­
zesa i postów poszczególnych państw, która ma 
te same prawa, co parlament, nie pokazuje się 
w parlamencie nawet przy n?j ważniejszych spra­
wach. Chodziło o sprawę, dotyczącą wpuszczę 
nia Jezuitów do kraju, chodziło dalej o sprawę 
naprawy prawa wyborczego, ażeby przy wybo­
rach nie dopuszczano się nadużyć, jak to się 
dziej 3, chodziło wreszcie o myto dla posłów w 
parlamencie, a z panów z Ridy Związkowej 
prawie nikogo nie było, Jakże ci panowie mo­
gą następnie rozprawiać o tern, czv prawo u- 
prawomocnić lub nie?I Kanclerz Bulów odpo­
wiedział, źe nie ma prawa, któreby członków 
Rady Związkowej obowiązywało do uczęszcza­
nia na posiedzenia parlamentu, a tak dobrze,jak 
parlament może odrzucać prawa,uchwalone przez 
Radę Związkową, tak naodwrót Rada Związko­
wa nie potrzebuje się także godzić na to lub 
owo.

Poseł ks. Dasbach powiedział, źe czas był­
by, ażeby posłowie myto pobierali, bo najwięk 
sza ca^ść z nich milionerami nie jest. Przecież 
to okropność, źe dla^marayeh kilkudziesięciu 
tysięcy marek niejedno ważne prawo nie przej­
dzie dla tego, że posłowie a powodów oszczę 
dności nie przyjeżdżają.

8 jcyalista Singer powiada, że władze rzą­
dowe robią sobie wogóle bardzo mało a parla­
mentu. Wolałyby, żeby go nie było, bo wtedy 
nie musiałyby nasłuchać się tyle skarg co dc- 
tąd cd przedstawicieli bledoego, wyzyskiwane­
go ludu.

W dalszym ciągu stawili posłowie z roz­
maitych partyi rezolucye, ażeby prosić kancle­
rza, by co roku przedkładał w parlamencie spra­
wozdanie z stóeunków, jakie panują p między 
robotykami w fabrykach i warsztatach państ­
wowych. Przy tej sposobności skarżyli się po­
słowie na rozmaite utrapienia robotników. Cen­
trowiec ks. prtf. Htze domagał się prawa ce­
lem ograniczenia pracy dzieci, w cy garnictwie 
będą musiały także na rtąpić zmiany na lepsze. 
Choroby pomiędzy robotnikami przybierają.Na- 
leżałoby i w tym względzie zaprowadzić zmia­
ny na lepsze Dla robotników [owiano się wo­
góle więcej czynić,jak się to czyni obecnie. Po­
seł Müller, postępowiec, dopominał się państwo­
wego prawa w stowarzyszeniach, któreby ko­
bietom dozwalało tworzy ć się w Towarzystwa, 
jak mężczyznom,dopominał s'ę dalej, aż by ko­
bietom było wolno podobn'e jak mężczyznom 
uczyć się na wyższych szkołach. Kto powiada, 
źe kobieta stworzona jest tylko do gospodarst­
wa, ten musi się dla każdej z nich wpierw po­
starać o męża.

Minister hr. Posadowsky przyrzekał uczy­
nić wszystko, co dla robota:ków uczynić bę­
dzie w możności. Kobiety chętn e prsgo e przy­
puszczać do wytszych etudyów Postępujemy w 
tym względzie jednak bardzo.ostroźnio, bo roz 
maici wielcy uczeni niebardzo jeszcze zdolno­
ściom kobiet na rozmaitych polach nauki do­
wierzają.

— W Austryi panuje na Niemcy wielkie 
rozgoryczenie wskutek zamiaru podwyższenia 
cel na zboże i inno płody i wyroby. Wywóz 
Austryi do Niemiec wynosił dotąd rokrocznie 
900 milionów koron czyli bllgko V* miliarda ma­
rek. Wskutek ceł wywóz ten ustałby prawie | 
zupełnie, bo ceny tewarów austryacklch były- j

by wskutek ceł o wiele droiaze od krajowych8 
Austya się broni i pragnie za wszelki pieniądz 
porozumieć się z Rosyą. Oba te kraje wewo- 
ziłyby i wywoziłyby wzajemnie towary do sie­
bie, a na towary z Niemiec nałożyłyby również 
wielkie pieniądze. Węgry do tego wzajemnego 
przymierza by nie należały, bo same dużo zbo­
ża produkują i dużo bydła hodują Rosy! zależy 
podobno również na przymierzu handlowem z 
Austryą, bo wtedy oba te państwa pragną się 
zabrać do Turcyi. Ile w tern wszystkiem praw­
dy, nie wiedzieć na razie.

— Rosya dostała od Persy! pozwolenie aa 
budowę fcolei.Ta kolej przyczyni się w niema­
łej mierze do szerzenia rosyjskiej kultury w 
Persy i i do zarabiania na towarach, wprowa­
dzanych do Persyi. Tak to Rosya w rozmaity 
sposób, pomału, nieznacznie, ale ciągle posuwa 
się naprzód.

— W Hiszpan i przygotowują Karliści, to 
jest przeciwnicy obecnego domu królewskiego, 
powstanie. Rząd jest w pewnej obawie, bo ro­
botnicy,których tysiące obecnie strejkuje, chcą 
się podobno do powstania przyłączyć. Do Bar­
celony, głównego miasta rozruchów, przybyło 
już dwóch przywódzców Karlistów, ażeby sze­
rzyć powstanie.

— Z Azyl piszą, źe skoro tylko śnieg sta­
je, wtargnie Rosya do Afganistanu i będzie wte­
dy bl.żej ludyi. AogiU cichą na to nie będzie.

— W Ameryce lękają się o życie brata 
cesarza Wilhelma, księcia Henryka, który ma 
tam zawitać w lutym. Anarchiści poczynają być 
bowiem bardzo ruchliwymi. Zaany agitator a- 
narchstyczny Most pisuje rewolucyjne artyku­
ły w swem piśmie, a agilatorka Goldmaaowa, 
która naukami aweml doprowadziła Czołgosza 
do zamordowania prezydenta amerykańskiego, 
objeżdża Amerykę i organizuje nowe Towarzy­
stwa anarchistyczne. Widać z tego, że prześla­
dowania anarchistów na niewiele się przyda­
dzą. Choćby ich wszystkich wywieziono na ja­
ką wyspę, to znajdą sę zawsze następcy, do­
póki w szkołach nie będą uczyli więcej boja- 
źoi Bożej.

— Amerykanie nie mogą sobie dać jakoś 
rady z powstańcami na wyspach Filipińskich. 
Walczą z nimi podobała, jak Aoglia z Burami. 
W tych dniach udało im się jednak pochwycić 
dowódzcęFJipińczyków w osobie kobiety Ague- 
dy Kahalagau, która poddał» się z 800 powstań­
cami. Wątpić jednak należy, czy wskutek te­
go powstanie upadnie.

— W Ameryce zostaną obostrzone prze­
pisy dla obcokrajowców. Śanat amerykański 
pracuje obecnie nad prawem, podług którego 
każdy obcokrajowiec będzie egzaminowany co 
d) stopnia wykształcenia. Opró z tego będą u_ 
staoawiani inspektorzy, którzy będą obecni przy 
każdsm wylądowaniu obcokrajowców, ażeby 
strzddz Ameryki przed anarchistami.

— Podług najświeższych wiadomości uwa­
żają Barowie zastrzelenie komendanta Sehee- 
persa za zwykła morderstwo. Botha oświad­
czył, że zemsta aa zemstę, i będzie również an- 
giehkich oficerów karał śmiercią. PomiędzyBu- 
rami a Anglikami mówiono o układach pokojo­
wych, oburzenie pomiędzy Burami jest jednak 
tak wielkie, że o pokoju nic słyszeć nie chcą.

— Minister Chamberlain wypowiedział w 
parlamencie angielskim mowę, w której zazna- 
czyi, że Anglicy Barów nie chcą wcale wytę. 
pić. Rząd n e chce też pozabierać Burom pry­
watnej ich własnośd. Barowie powinni jednak 
uznać się wreszcie za pobitych i poddać się, a 
wtedy rząd angielski uczyni wszystko, ażeby 
Barowie nie odczuwali utraty swej politycznej 
niepodległości. Gazety angielskie piszą,źe Cham­
berlain chciał tą mową dać Burom do zrozu­
mienia, że chętoieby z nimi rozpoczął układy 
pokojowe. Czy jednak Burowie ze względu na 
zastrzelenie swego komendent* Scheepersa ze 
strony Kitszenera zgodzą s ę na to, to wielkie 
p> tanie.

Z blizka i z daleka.
Racibórz, dnia 24 stycznia lwu2 

— Przypominamy, iż walne zebranie,Ban­
ku Ludowego* w Raciborzu odbędzie się w nie­
dzielę dnia 26-go bm. o godzinie 4 po południu 
oa sali p. L*xa w Raciborzu.

— Nader smutne wyniki przynosi nam dzi­
siejsza szkoła elementarna z jej niemieckim ję- 
zykiem.Oaiem lat muszą chi duć ludzie do szko­
ły, a w końcu nie umieją się jeszcze wyrazić



ani po polsku ani po niemiecku, na co dowo­
dem pomiędzy innemi może być list, jaki otrzy­
mał pewien lekarz górnośląski. Brzmi on jak 
następuje:„Bitte Herrn Docktor um Medezin für 
die Frau tieheuerwärter X. Die Krankheit ist 
vir Woche bei Kinde sie hat warmes Vieber, 
und komt oft ins Kopf eine drejonk. — Pro- 
schem Panna Doktora opzchepis do Aptöki dlo- 
babö X chorobamo goronska a 50 wrot ipscbi- 
dze do głowo jest4 tödnö fpołogu pschimalömu."

— Wydzierżawienie myta w Adamowicaeh 
przy szosie z Rud do Raciborza odbędzie sią 
3 go lutego br. w landraturze w Raciborzu.

— Wydzierżawienie myta w Odrogu od­
będzie się 4-go lutego br. również w landratu­
rze w Raciborzu. — Czas objęcia dzierżawy 
rozpoczyna się w obu wypadkach z dniem Igo 
kwietnia br.

Płonią. W ubiegłą niedzielę wys'ępawał ks. 
proboszcz ostrogski przeciw masońskim gaze­
tom, która są rakiem, toczącym kat licyzm w 
stronach katolickich. Występował też przeciw­
ko „Aneajgrowi* raciborskiemu, który pomiędzy 
naszym ludem polek’m z ukorzenił się j ik chwast, 
a chwast, gdy się zbytnio rozrośnie, niszczy 
wszelkie zdrowe ziarno. Ks. proboszcz radził po­
pierać katolickie gazety polskie,jak „Posłaniec" 
i „Ob srsehlesieche Volksseituog*. Maie bardzo 
było przykro, że nie wymienił także.Nowin Ra­
ciborskich*, bo przecież i one są pismem na 
wskroś katolickim. Toć »Nowiny* więcej jesz­
cze jak „Posłaniec* działają w naszym powie­
cie raciborskim i w powiatach sąsiednich. „Po­
słaniec* wychodzi we Wrocławiu, więc choć 
jako pismo polskie broni naszego języka oj­
czystego, to jednak nie zna tak naszych etó- 
sunków, jak je mogą i muszą mać pisma, któ­
re wyrosły wśród polskiego ludu. Nigdy się je­
szcze nie doczytałem w „Posłańcu", ażeby wy­
stępował przeciw gerwanizacyi w kościołach na­
szych, jak to. czynią „Nowiny*,a przecież chybi 
tylko wówczas obronimy nasz ukochany język 
przed zagładą, gdy go z naszych kościołów nie 
pozwolimy rugować. Toć kościół jest jeszcze tą 
jedyną inetytucyą, gdzie my mamy prawo wraz 
z innymi duszpasterzami rządzić. Jeżeli więc 
„Nowiny* występują przeciw germaniescyi, to 
ułatwiają jedynie stanowisko naszym duszpa­
sterzom. Mogą oni wówczas w obee „regirun- 
ku* śmiało dowodrć, że niemczyć nie mogą,bo 
lu4 polski na to nie chce pozwolić, O taj uży­
tecznej pracy „Nowin* jest ksiądz proboszcz w 
Ostrogu zapewnie przekonany, przypuszczam za­
tem, że jedynie zapomniał wymienić „Nowiny*, 
i że to jeszcze w przyszłości uczyni.

Studzienna. Gospodarz Kłos, którego, jak 
niedawno temu donosił śmy, uderzył kcń na tar­
gu w Morawskiej Ostrawie, umarł wskutek od­
niesionej rany. Kłos był rzetelnym i uczciwym 
człowiekiem.

Ludgierzowice. Wdowa Schubertowa z Pietrz- 
kowic zbierała drzewo w lesie, gdzie robotni­
cy drzewa spuszczali. Jedno walące się drzewo 
zabiło na miejscu Schubertową.

Wodzisław. Podobno radiea przemysłowy 
Friedländer z Berlina, właściciel kopalni Em­
my, zamierza wybudować dla swych robotni­
ków katolicki kościół w pobliżu wzmiankowa­
nej kopalni. Nie można wiedzieć, ile w tej wia­
domości jest prawdy; nam się zdaje, że jest 
bardzo a bardzo nieprawdopodobną.

Pewien piwowar z prowaru Katza napalił 
mocno w piecu i zasnął. Tymczasem z dziura­
wego pieca wypadły żarzące węgle na popłogę, 
od których zajęły się płomieniem opodal sto­
jące kosze. Komiaiarezyk Larysz, przechodząc 
koło browaru, spostrzgł dym wychodzący z iz­
by. Wstąpił więc do izby, a spostrzegłszy po­
żar, zajął się geszeniem. Piwowar byłby się nie­
wątpliwie na śmierć zaczadził, gdyż bominiar- 
czyk z biedą tylko zdołał go obudzić i wywlec 
na świeże powietrze.

W Jankowlcach pod Rybnikiem spaliły się za 
budowsn a gospodarza Mandryaza, który pono­
si przez to znaczną szkodę.

Knurów w Ryboicklem. Dobra Knurów, obej­
mujące przeszło 1400 mórg pola i łąki, zakupił 
riąd (fiskus) za 825 000 marek.

W Łąkach w pow. pszczyńskim odbędzie eię 
dnia I go lutego br. generalne zebranie spółki 
dla nawodniania i osuszania łąk.

W Mikulczycach założono bibliotekę niemie­
cką (germanizacyjnąj,na którą rząd daje 500 mk. 
Lorsyg 200 i buta Donnersmarka 100 marek. 
Do zarządu należy, pomiędzy innymi, także k s. 
kapelan Łebek,

W Niem. Piekarach urządsono zebranie że­
lem założenia towarzystwa gimnastycznego „So­
kół*. Połicya jednak zebranie rozwiązała, nie 
chcąc podać powodu rozwiązania.

Z Mysłowic donoszą, że przy ostatniej rewi­
zyt mieszkań zamknięto 70 mieszkań, urządzo­
nych w piwnicach, gdyż nie odpowiadały wa­
runkom zdrowotności. — Równocześnie dono­
szą o pierwezem kosztowcem urządzeniu wie­
czorku germanizacyjnego.

Grudziądz. Kanclerz hr. Biilow powiedział w 
sejmie przy rozprawach nad interpelacyą pol­
ską, że Polacy mogą między sobą mówić, jak 
im dziób urósł. To, co pisze „Gazeta Grudziądz­
ka* wskazuje na to, że tak nie jest. Zamiesz­
cza ona bowiem następujący bardza ciekawy 
dokument:

Gdańsk, 13 sierpnia 1901.
Królewska regencya

wydział dla spraw kościelnych i szkolnych.
Dowiedzionem zostało zeznaniami wiarogo- 

dnych świadków, że pan często w^rozmowie z 
osobami, które zupełnie władały językiem nie­
mieckim, publicznie posługiwałeś się językiem 
polskim. Wedla rozporządzenia ministerstwa z 
12 kwietnia 1898 r., które Panu podane zosta­
ło do wiadomości, obowiązkiem Pana jest, swo­
im własnym przykładem wzmacniać ducha ps­
try otyczn ego i popierać dążenia ludności nie 
mieekiej ku temu zmierzające. W jaki sposób 
ma się to dziać w publicznem i prywatnem ży­
ciu, wyjaśniliśmy w rozporządzeniu naszem z 
dnia 12 kwietnia 1898 r. Przeciwko tym roz­
porządzeniom wykroczyłeś pan więc w sposób 
najcięższy i itąd nie odpowiedziałeś pan na­
dziejom, jakie p: łożono w panu przy jego tym- 
czasowem ustanowieniu. Dla tego zwalniamy 
pana od 1 września r. b. z publicznej służby 
nauczycielskiej naszego obwodu.

(Podpis nieczytelny.)
Do nauczyciela pana Jerkewitza w Sila- 

kowie, — przez pana inspektora powiatowego 
w Sulęczynie.

A więc Polakom nie ma być wolno z na­
uczycielami mówić tak, jak im dziób urósł.Ten 
sam pan Jerkewitz chciał być ustanowiony na­
uczycielem w lauem miejscu, minister Studt nie 
pozwolł go jednak przyjąć więcej do publicz­
nej służby nauczycielskiej.

W Rychwałdzie pod Mor. Ostrawą zakradli 
sią złodzieje do kościoła i zabrali mooetraocyę, 
kielich i cyboryum. Złodziei dotąd nie wykryto.

Cytawa w Saksonii. W miejscowości Oybin 
aresztowano pod zarzutem podpalenia domu żo­
nę handlarza Ferdynanda Jägera. Jäger kazał 
następnie dzieciom swym, liczącym 9, 3 i 7* 
roku, pić wodę z fosforem, poezem przerzy­

nał Im nożem kuchennym gardła 1 żyły u rąk 
W końcu postąpił tak samo z samym sobą. Z 
wyjątkiem najmniejszego dziecka żyją jeszcze 
wszyscy, ale stan ich jest beznadziejny.

Alwernia w Galicyl. Klasztor Braci Mniej­
szych w Alwerni! kochanych Braci Ślązaków 
uwiadamia, że O. Euzebiusz Stateczny wyjechał 
do Włoch w celu oddania się wyłącznie pracom 
naukowym i literackim. W jego miejsce Zwierz­
chność zakonna zamianowała Gwardyanem w 
Alwerni! podpisanego, który wszystkich Braci 
Ślązaków, jako szczególnych dobrodziejów kla­
sztoru w Alwerni! calem sercem wita i poleca 
tenże klasztor dalszej ich pamięci i ofiarności. 
Rozpoczęte dzieło restauraeyl klasztoru uważam 
sobie za święty obowiązek dalej prowadzić i 
Jeśli Wszechmocny Pan pozwoli,dokończyć.Naj- 
pewniejszą nadzieję pokładam w Was kochani 
Slązkcy, którzyście zawsze tak ochotnie 1 hoj­
nie wspierali czcigodnych moich poprzedników. 
Za łaskawe ofiary wasze nagrodzi wam stokro­
tnie cudowny Pan Jezus Alwerniański, a my 

-zakonnicy będziemy się starali za dobrodziejstwa 
odwdzięczyć się modlitwą. Proszę adresować: 
O. Benedykt Wiercioch, gwardyan klasztoru w 
Alwerni! (Galleys).

Ceny targowe w Raciborzu
Z dnia 23 stycznia 1902 r.

Pszenica żółta dobra » . : . . 16,00—16,60 M
Żyte (reż) „ „ .......................... 14,00—00,00 .
Jęczmień średni „ „ .... 12,50—13 5» ,
Owies » , , .... 13,00—13,40 »
Kartofle za $9 kile (1 centnar) . . . 1,00— 1,40 „
Siano . . . . , , . 3,00— 4,00 .
Masie do jedzenia ta 1 funt .... 0,95— l,lo „
Masie stołowe , , , . . , 1,20— 1,25 .
Jaja za 1 mendel fis sztuk) .... 0,85— 0,90 „

1 flłllW uawct w najwięcej morderczej 
1 UlUww bitwie nie niszczy tyle życia 

ludzkiego, co rokrocznie suchoty, która pełzają po wszy­
stkich krajach ziemi jak anioł zniszczenia. Nauka lekar­
ska jest w obec tej choroby prawie bezsilna i działa 
głównie w tym kierunku, ażeby zarazę ograniczyć, Jak 
wiadomo, przyczyniają się choroby organów oddecho­
wych, nie mówiąc już o dziedziczności, niemało do wy­
buchu suchot. Jest zatem koniecznością nie doprowadzać 
tak daleko, lecz wszelkie niedomagania krtani, rury od­
dechowej, astmę, katar płuc, chrypkę, plucie krwią,brak 
oddechu, niedomagania w piersiach itd. leczyć natych­
miast w odpowiedni sposób. ICuracya rosyjską herbatą 
piersiową z rdestu ptasiego będzie na te cierpienia za­
wsze skuteczną, bowiem tysiące chorych zawdzięczają jej 
swe wyzdrowienie. Próba przekona każdego interesenta 
o wyśmienitości tej herbaty.

Pierwszy dom importowy herbaty z rdestu ptasie­
go w Niemczech E. Weidemanna w Lieben­
burg (Harz) wysyła herbatę w paczkach po l marce. 
Jako dowód prawdziwości winna każda paczka być zao­
patrzoną w markę ochronną z literami E. W. Tak pa­
czka, jak i Weidemanna rosyjski rdest ptasi znajdują się 
pod ochroną patentu. Kupujcie zatem Weidemanna rosyj­
ski rdest ptasi.

Założona IÄJ [OT Ä gg Założona

1873. yjli L u I ii 1873.
Bank wzajemnych zabezpieczeń na życie

Zabezpiecza
kapitały płatne przy 
śmierci osoby zabez­

pieczonej.

Zabezpiecza
kapitały płatne przy 
śmierci osoby zabez­

pieczonej
ze skróconem skład- 

kowaniem.

Zabezpiecza
kapitały płatne w chwi- 
i li, gdy zabezpieczony 
dożyje pewnego z góry 
oznaczonego wieku np. 
go-go lub 60-go roku 

życia, lub zaraz w ra­
zie rychlejszej śmierci.

Zabezpiecza
kapitały na sthdya, 

wojskowość i posag dla 
synów i córek.

'
Biura we własnym domu Św. Marcina GL 

Dywidendy .udzielono za roy 1899 6%» za rok 1900 10%.
II—Hi"TW1 ' ’-■•''^»,»^''’15»«'

Sprzedaż promu!
Pragnę sprzedać z wolnej ręki znajdujący się w mem 

ręku już od 30 lat prom na Odrze, składający się z ply- 
tu i 8 łódek.

lan Knstto tubze,lilii nUMIUi Raciborska Kuźnia.



Najlepsze i najtańsze
wózki dla dzieci posiada

Hugo Brock, Racibórz, ulica Tumska 6
naprzeciw kościoła farnego

Wielki skład nakryć na wi>zki dla dzieci i materac.
Największy interes specjalny na wózki dla dzieci, sportowe i wózki dla lalek.

MIK LUBI
w RACIBORZU (Ratibor O S) 

ul. Panieńska 13 Jungfernstr 13
przyjmuje wszelkie kapitały i oszczędności, począ­
wszy od 1 marki i płaci od nich:

3% za trzydniowem 
3V»°/o za miesięcznem 
4°/0 za ówierćrocznem

wypowiedzeniem. , . . .
Zamiast więc w domu trzymać pieniądz, gdzie 

leży bezużytecznie i łatwo zaginąć może, najlepiej 
pomieszczać go w naszym banku, gdzie jest i bez­
pieczny i powiększa się. ...

Każda najdrobniejszą oszczędność przyjmuje się 
z równą chęcią, jak i największą.
Procent w banku naszym jest najkorzystniejszy

BANK LUDOWY
Racibórz,

Eingetr. Genossenschaft mit unbeschr. Haftpflicht.

I Baczność!
Wszelkie gatunki spirytuozd« kupi Pan przy z? ku­

pnie drobnym po cenach hurtowych
najlepsze dubeltowe likiery, litr 1.30, po- 

jedyńcze likiery, litr 80 fen., wina korzen­
ne od 30—50 fen., najlepsze koniaki, litr 
1.30, najlepszy rum jamaika 1.30, źytniów- 
kę, dobrze mięszaną, litr 45 fen, itd.

mmm Na chrzciny i wesela mam 
oprócs tego jesrese cenj tn żrne.
Hermann Holdberg, destylacya

ulica Odrzańska 6.

Di*. olompsons 
jtiftnpvivcr

sprawia zupełałe białą bieliznę. 
j,N’ezrównany środek do prania i mączkowania.

Tomp[Należy uważać dokładnie na nazwisko ,Br 
SOU" i na znak ohrocnny »Łabędź* 

Baczność przed naśladownictwem.
Di nabycia we wszelkich lepszych handlach kolo- 

M nislnych, drogeriach i mydJa.
PfT" ", ; Fabryka proszku mydlanego

Dr. Thompson
w Dusseldorfie.c

Mocne SZKŁO do izbetów
sprzedaje tanio

Emil Max
Racibórz, ul. Wierzbowa (Weidenstr.) 20.

Poszukuje się do większego dworu w Galicyi

CiOSPODIMI
uzdolnionej i doświadczonej w swoim zawodzie, w szczególności obc­
inanej z chowem drobiu, praniem, prasowaniem, pieczeniem chleba, 
przyspasabianiem wędlin i t. p

Zgłoszenia należy przesyłać do administracyi „Nowin Racibor« 
skich“ pod nam. 54-

Z sr ąd gospodarczy Małe Darkowice
pod Hnlczynem poleca na sprzedaż poniższe zboża na zasiew:

jęczmień Bana owies (Ueberflusshafer)
jęczmień cesarski owies proboszczowski
jęczmień Websa owies (Dupauerhafer)
jęczmień dyamentowy owies (Fichtelgebirgshafer)

wszytko od 50 kilogramów, 2 50 więcej, aniżeli najwyższe notowania 
targu wrocławskiego w dniu dostarczenia.

bur-

lUf Dla czego cierpimy?
mając pewne nigdy niezawodne wypróbowane środki przeciw wszel* 
kim a nawet zastarzałym chorobom, ranom, niedomaganiem i t. p, 
jako to zewnętrzne.

Na ból głowy: migraentolowy kamyczek 
gj na od< Iski: balsam rad kalny w buteleczkach z pędzelkiem 
.|= na targanie w krzyżu i t. d„ znany z dobroei; plaster z 
g gundzkiej smoły
.g na porost włosów: ledvny dobry środek w butelkach po 0,75 i 2 m. 
___ na psucie się i ból zębów: tynktura do płukania znakomita 
” na rupturę: Opaski w rozmaitych «wielkościach i wykonaniach 

■S na Siwiznę płyny — nadają włosom piękny czarny kolor 
*5 na pękanie się rąk. i twarzy radykalny krem gojący itd. itd. 

na kaszel zaś safcik kminkowy,fenichlowy w butelkach pe 40, 75, 
1,25, jak o Ti prawdziwy ruski rdest ptasi t. zw. kneterich w pacz­
kach po 50 fen.

na polepszenie apetytu: wino pepsynowe, but. po O 75 i 2 mk. 
na palenie zgagi znaną z dobroci sól żołądkową usuwającą tak­

że inne dolegliwości żołądka.
WT Do użytku gospodarczego zaś polecam wszelkie arty­

kuły wchodzące w zakres jak kreolinę, oliwę do maszyn, karbo-
g lineum waselnię, świeżo zatrutą pszenicę na myszy, prostki dla by­

dła i świń itd. po jak najtańszych cenach.

| eg* Centralna Drogerya
= RACIBÓRZ, Wiel ie Przedmieście 12

- Ä fatókge ulczbędst« petmłaa ksiąika
wyezła ee dopiero z draka pod tytułem:

Poradnik podatkowy.
Zewie» on objaśnienia, rady i wskazówki co do podatku do- 

chodewego 1 majątkowego, co do podatków komunalnych czyli gminnych
>próczwłócznio podatku gruntowego, budynkowego i procederowego; oprę

tego sad "wyjaśnia" i tłómaćzy sprawy podatku od. procederowego 
obrotu wędrownego, od składów wędrownych, pruską taryfę stem­
plową oraz taryfę wekslową.

lak słą bronić przed zbyt wielkimi podatkami? Na to daje dokła­
dno rady „Poradnik“, podając zarazem rozliczne przykłady, fame^ 
forze, wzory i podania do władz podatkowych po polsku i po niemiecką. 

fj gpT „Poradnik“ wydany jest przez doświadczonej■fj mm „Poradnik“ wydany jest «uświadczonego pasa»
mdła, drT Górnego i uwzględnia wszystkie wyroki sądów map-

Po I* k acząoy się po memferkll Opracował J. Chociszewski. 
Podług teł książki można się w krótkim czasie nauczyć po niemiecku. 

Cena 8O fen , z opr. 1 m. —* na porto dodać trzeba 5 fen.
SŁOWNICZEK nfemiecIr-pBfski i pplsko-niBiniBcti.

2 to my ułożył J. Chociszewski. W tej książce są podane wyrazy po­
dług- alfabetu, w tłómaczeniu polskiem i niemieckiem. Cena za 2 to­
my « Opr. 1,00 ni. z przesyłką l,8o mrk. — Kto zapisze Polaka i 
Słownik od razu, płaci tylko 2,50 m. za wszystko już z opr, i przes, 

Należytcść trzeba nadsyłać naprzód zawsze przekazem pocztowym 
do Księgarni Katolickiej w Poznaniu, Stary Rynek S3-

Robert Stelter,
R icibórs, ulica Dług#, 

pozwala sobie polecić nioiej* 
asem swój skład wszelkich 
towarów kolonialnych.

KAWY
od 90 fen. do 1 80 m. fuct 

Borówki, 
preparaty Hohenlohe’go 

Najlepszy źer dla ptaków.

wyższych do ostatnich czasów. — Kto „Poradnika“ w domu posłać^ 
da some radę we wszystkich sprawach podatkowych i potrafi obiosdd 
się sam, gdyby nałożono na niego za wielkie podatki. Polecamy 
„Poradnika“ każdemu do użytku, ‘ 41~
etną, jakiej dotąd w
„Poradnika" wynosi___ _____ _____ „ . „

Za nadesłaniem naleźytości przesyła odwrotnie *
„KATOLIK“, Bytom (Heathen OvA)

aby był ważny, o tom zawiera dokładne przepisy książka p. Ł:

testament prywatny i nagły %

napisana przei radzoe sądowego Marousa, przetłómaczona i do 
lskiej zastosowana przez dr. W. Celichow-potrzeb ludności po

skiego, a wydana nakładem „Katolika“ w Bytomia.
HT Cen* 8 murki, * przesyłką 8 mk, 10 fen. ' 

Przesyłka odwrotna.

„Katolik“

Rtdakkr idpowitdzialny Dycniiy Kowalski w Raciborzu. Nakładem I eeeleikaml ,#iewm Raciborskich*

Jak spisać testament

V : ' ' ■ Ś ■



Dodatek do numeru 10 „NOWIN RACIBORSKICH'1.
Racibórz, Sobota dnia 25-go stycznia 1902 r.

POMLÜA.
(Ucieszna history a)

Obaj umarli: trębacz od husaryi i czelad 
nik krawiecki Trębacza .kliny rozsadziły*, bo 
codziennie klin klinem wybij ł, a o krawczyku 
twierdzili towarzysze, że „swoje życie wypluł*, 
bo umarł na suchoty.

Obaj umarli w tym samym domu i mieli 
być pochowani tego samego dnia i na tym sa 
mym cmentarzu.

Smutna ta history a zdarzyła się w niezbyt 
wielkem mieście pól ocnych Niemiec W mie­
ście tern są koszary dla stojącego tamże pułku 
husarzy, ale i drugi gmach zawdzięcza miasto 
starannemu o dobro ogółu magistratowi, t j. 
wspaniały lazaret dla cywilnych i wojskowych. 
W tym lazarecie w jednej i tej samej nocy za­
kończyli życie trębacz z czerwonym nosem i 
wywiędły krawczyk, i pożegnali tę nędzną ziemię

Trzy dni po tern ważnem dla nieboszczy­
ków zdarzeniu obaj mieli być pogrzebani. Ry- 
chł z rana przed godziną ósmą zaczęła się przed 
lazaretem zbierać czeladź krawiecka drżące od 
zimna figury, w przenicowanych surdutach z 
aksamitnymi kołnierzykami, w niemodnych ka­
peluszach i papierowej bieliźnie Starszy z to­
war yszy miał na sobie nowiutki surdut który 
po południu miał być odstawiony — chciał on 
pewnie wypróbować, jak się w nim chodzi

Ósma wybiła godzina; otworzono bramę la­
zaretu, a sześć towarzyszy weszło do wnętrza. 
Po małej chwili zjawił się jeden z nich w bra 
mie i przywo ał mszczę dwóch bo sześciu ży­
wych jednego umarłego towarzysza unieść nie 
mogło. Wreszcie wyszli wszyscy z ciałem na 
barkach

Pochód ruszył zwo’na naprzód, każdy z 
tych, którzy nieśli trumnę, miał jeszcze drugie­
go towarzysza przy sobie od przypadku i dla 
zluzowania, z czego też często korzystali w dro­
dze. Wszyscy szli w milczeniu każdy swojemi 
zajęcy myślami — a że te myśli nie należały 
do najróżowsz eh to widać było po kwaśnych 
minach Wreszcie stanęli na cmentarzu.

Pastor powiedział mo * ę, któraby także by­
ła stosowną nad grobem kominiarza albo szyn­
karki i pocieszał tych którzy wcale nie byli za­
smuceni, bo z krewnych biedaka zmarłego nikt 
n e był obecny W końcu powiedział: Amen 
grób zasypano, a krawczyk pochowany był po­
między swojemi: towarzystwo bowiem czeladzi 
krawieckiej miało swą kasę chorych i pogrze­
bową, i zakupiło sobie na cmentarzu osobne 
miejsce dla swych członków.

O pól dziewiątej miał być trębacz pocho­
wany. Pięć minut przed oznaczonym czasem 
nadszedł pieszo szwadron husarzy. Przed laza­
retem rozległy się dwie komendy rotmistrza i 
wojsko stanęło frontem.

Z uderzeniem pół dziewiątej otworzyła się 
brama ponownie a do lazaretu weszło sześciu 
husarzy i podoficer. Żołnierze wynieśli na bar­
kach towarzysza. Trumna była ozdobiona ozna­
kami wojskowemi. Oznaki te nie były dla jed 
nego z szeregowców wystarczające, bo szepnął 
swemu towarzyszowi, że pomiędzy niemi bra­
kło jeszcze butelki.

Orszak ruszył z miejsca. Na czele szła mu­
zyka, wygrywająca pięknego żałobnego marsza; 
następowała trumna niesiona przez sześciu hu­
sarzy. 1 z tych każdy miał przy sobie towarzy- 
eza do zluzowania, ale z tego nie korzystano, 
boć husarze to nie czeladź krawiecka.

Za trumną postępował rotmistrz B ł to wy­
soki mężczyzna potężnym nosem, otulony w 
swój płaszcz wojsko wy. Rotmistrz miał minę za­
dowoloną, jak gdyby chciał powiedzieć: .Wi­
dzicie jak to je nego z moich ludzi pięknie 
chowają! Szkoda tego człowieka; nie mógł on 
wprawdzie mało pić, a lei trąbił znakomicie i 
krzepko trzymał się na koniu *

Oficer wie którzy następowali mieli robo­
tę spoglądać po oknach kamienic, bo byli przy­
stojnie ubrani i szkoda by była, gdyby eb da­
my miasta nie miały widzieć. Cóż im zresztą

było do nieboszczyka? Pogrzeb, to służba we­
dług komendy i nic więcej.

W milczeniu postępował szwadron. Kilku 
jednorocznych w szeregu bardzo mizernie wy­
glądało, a to z powodu, że z wachmistrzem do 
rana prawie pili. Dla tego też ten wachmistrz 
otyły, idący za szeregiem, tak był rozczulony, 
że nawet się popłakał! Zresztą nic dziwnego,bo 
nieboszczyk był jego przyjacielem i niejeden 
kufel ze sobą wypili.

Krawcy chcieli właśn’e cmentarz opuścić, 
gdy się pogrzeb wojskowy zbliżył, a że dzień 

I hył już napoczęty, więc nie było im pilno do 
I roboty, i pozostali, aby się przypatrzeć.

I żołnierze mieli osobne swe miejsce na 
cmentarzu a w środku tego miejsca wznosił się 
kamienny pomnik wojskowy. Tu był wykopa­
ny dla trębacza grób który po spuszczeniu weń 

I trumny wojsko otoczyło. I znowu pastor miał 
' mowę tę sarnę którą przed pół godziną był wy­

głosił, ale krawcy tego nie uważali, bo byli za­
jęci przyglądaniem się mundurom które bardzo 
źle były zrobione, bo na plecach tworzyły fałdy.

Naraz — bęc! — pierwsza salwa! Niebo­
szczyk bowiem był na wojnie Krawcy zadrgali 
z przerażenia. Tak samo było przy drugiej i 
trzeciej salwie. Potem nastąpiła cicha modlitwa, 
na sposób wojskowy, t j. milczenie trw jące 
tak długo aż każdy doliczy do 17; taką mod­
litwę odmawiali też w wielkiem skup eniu ofi 
cerowie. Krawcy się nie modlili, bo należeli do 
socyalistów a ci się modlitwą nie trudnią 

Gniewało ich to ty Po że ich towarzysz ta­
ki niepozorny miał pogrzeb, a wojskowy z taką 
paradą.

Niezadługo jednakże mia'a się złość ich w 
radość zamienić bo nagle hałas powstał na 
cmentarzu W białym fartuchu wbiegł na cmen­
tarz zadyszany sługa lazaretu i szuka pastora, 
rotmistrza, kopacza i starsz go czeladzi

.Zapóźno!* woła rozpaczliwie, bo tego na­
wet dla sługi lazaretu było za wiele.

„Co zapóźno? Co się stało?'pytają wszyscy.
„.1 to mi śliczna history a!1 odpowiada słu 

ga. „Trumny zostały przem enione Krawcy po 
chowali trębacza, a wy krawca 1*

.Co?' zawołał rotmistrz,„więc ten tu w 
tern grobie to ..."

„Tak, tak, tak, to krawczyk !"
„A niechże was milion parękroć sto tysię 

cy fur beczek bomb i granatowi krzyknął rot 
mistrz, „wykopać,natychmiast znowu wyko ać!

„To się nie da zrobić mój panie 1* odpo­
wiedział pastor, któremu ta klątwa wcale się nie 
podobała, „co raz ziemi oddano, spokojnie po­
zostać w niej musi. Niech spoczywają w po­
koju !*

Wśród szyderczego śmiechu krawców ode­
szło wojsko, które ich towarzyszowi takie odda 
ło honory, a krawcy teraz zrozumieli, dla cze­
go nieboszczyk taki był ciężki.

Kolej elektryczna w podzie­
miach Londynu.

Wielkiem, potwornie niemal wielkiem mia­
stem jest Londyn, stolica Anglii; pięć m bonów 
ludni skupionych na jednej gromadnie, pięć mi­
lionów płuc oddychających w pewnej przestrze­
ni, tyleż par nóg chodzących w tłumie niezli­
czonym; mnóstwo pojazdów, bryczek, wozów » 
ciężarami, tramwajów, kolei żelaznych — wszy­
stko to tłoczy mię na ulicach, zanieczyszcza 
bruki, sprawia lydas, a dym parowych kolejek 
ulicznych do znacznie już zagęszczonego wy­
siewami powietrza dedije jeszcze swój węgiel. 
I w tej ciżbie muszą lud de żyć, muszą oddychać.

Owóź dla Londynu tego nastaje obecnie 
czas nowy, czas wielkiego udoskonalenia i udo­
godnienia dla ludd. Zialatł się jakiś milioner 
amerykański, który kupił sobie wszystkie tram­
waje koioe t parowe w Lindy nie i postanowił 
je zastąpić tramwajami elektrycznymi, ale linie 
Ich przeprowadzi pod ziem ą.

Jedną taką podziemną kolej elektryczną ma

już Londyn od zeszłego roku, a londyńczycy 
ogromnie lubią się nią posługiwać, bo przejazd 
tą koleją kosztuje bajecznie tanio a Jest bardzo 
szybki, wygodny, nawet elegancki. Właściciele 
więc ©wej kolei robią dobre interesy, a takie 
same niewątpliwie będzie robił i ów milioner 
amerykański, który pod calem miastem urządza 
sieć kolejową.

Obliczają, że za trzy lata, dzięki podziem­
nym kolejom elektrycznym, Londyn zmieni 
się do niepoznania. Ruch osobowy i kołowy z 
ulic skieruje się m drogi podziemie, ciężkie 
wozy a towarami przestaną tamować ruch miej­
ski również. Bruk uliczny będzie więc oswobo­
dzony nietylko od potrzeby częstej reparacyi; 
chodnikami i ulicami swobodnie będą chodzili 
tylko ludzie najbliżsi, gdy dalsi, »by dojść do 
miejsca, gdzie mają interes lub zajęcie, skryją 
się pod ziemię i stąd wydobędą się dopiero u 
celu podróży. Pieszego więc tłoku nie będzie 
lak wielkiego jak dziś. A już najważniejsze to, 
że powietrze Londynu pozbawi się choć części 
tego dymu, którym się dziś przesyca i zapeł­
nia płuca ludzi.

Ale na tera nie koniec Od każdego końcowego 
punktu podziemnych kolei elektrycznych będą 
lub już są takież koleje dó wsi okolicznych. 
Zielone zatem pola i łany, gaje i wody, o któ­
rych niejeden mieszkaniec Londynu zaledwie 
dyszał, staną się dlań dostępne, bo i prędko i 
za tanie pieniądze dostanie się on tu kolejami 
elektrycznemi.

A tak, gdy dzięki podziemnym kolejom 
elektrycznym Londyn może wypięknieć, do 
większego przyjść porządku i czystości, jedno­
cześnie środek tego miasta zbliży się i do wsi. 
Na jednem zaś i na drug em skorzysta zdrowie 
ludei, o co najbardziej chodzi.

Rozmaitości i żarty.
— Ciekawe historye o żebrakach opowiada 

*naoy „w dew lista* Ernest B>um w »Gcralois*, 
Ż br*nln* — olsze on —zdaj * się być, zwła- 
aećea w Paryżu, bardzo koreystiym i znaczne 
d chody przynoszącym procederem, któremu 
chętnie poświęcają się osoby zamożne. Pawiem 
ociemniały, który żebrał n i moście, miał psa, 
który pełnił fuikeye kasyera. Pies miał w pysku 
k szyk, do którego miłosierne osoby wrzucały 
jałmużnę, i, jako wierny służący, oddawał pa­
nu co wieczór pieniądze Pewnego dnia eclem- 
eisły umarł, ale p e i sądził, że musi w dalszym 
C9gu prowadzić proceder zwego pana, i, jak 
zwykle, siadywał na moście z koszyczkiem w 
pys u. Kiedy i on życie skończył, w koszyczku 
jegi znaleziono 80 000 fr. w złocie.

W Szwajcaryi mieszkała stara panna, któ­
ra wszystkim żebrakom dawała jałmużnę Kiedy 
pewnego razu chciała wynająć wilę letnią, ku 
wielkiemu id iwleniu poznała w jej właścicielu 
jednego ze znanych sobie żebraków, któremu 
małą dawała rentę po dwa sous dziennie. Że­
brak emięszał s ę cokolwiek, i wyznał ostatecz­
nie, że żebrze, ponieważ dom jego wymaga nie­
raz reperacyi, „Ja nie żebrzę Jako człowiek — 
odpowiedział z godnością — ale jako właściciel 
domu". Stara panna postanowiła tedy przeko­
nać się, czy źdbranlna w samej rzeczy jest tak 
korryatną, że z dochodów można sobie kupować 
wile. Rozmawiała o tern z żebrakiem, który jej 
poradził, Jak ma się zabrać do interesu. Stara 
panna włożyła łachmany żebracze i udała zię 
na pielgrzymkę do miejsca,wskazanego jej przez 
żebraka. Ku wielkiemu zdziwieniu miała docho­
du 60 franków dziennie. To jej się tak bardzo 
spodobało, że « całym spokojem uprawia dalej 
ten proceder. Podwoiła w ten sposób swój ma­
jątek — a kiedy umarła, pozostawiła w testa- 
moneiewsnstk \co posiadała,milionerom miasta.

Ernest Blum opowiada w dalszym ciągu 
awcja «haue przekonania z żebrakami.»Praw­
dziwym żebrakiem fałszywym — powiada om— 
jest żebrak domowy. Nie go nie zniechęca, a 
jeden z nich powiedział mi z zadziwiającą lo­
giką: Musi pan coś dać, już żebrzę u pana od 
lat osiemnastu*.



Cygary za piłiwg wartsści!
Sumatra
najlepsze

4 fen. cygara, 
bardzo łubiane 5 fen, cygara 
s. Bras. 6 „ ,
s. Felix 8 , „
s. Hav lO „

loo sztuk 2,50 m. 
100 „ 3.00 ,
100 * 3.80 ,
10o „ 480 ,
100 „ 6 30 _
103 7 50przepyszne 12 . „

Wysyłka za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy.
Qd 380 sztuk począwszy wysyłka franko. Tysiące uznań!

F. M. Hirländer, Dom wysyłkowy cygar
Berlin O, 179. Blumenstrasse 44.

Mts» się chce ożenić,
teraz lub później, ten powinien zważać na 
to, aby jak najpiękniej wygl§dal, i w tym 
celu powinien postarać się o

dobrą i dobrze leżącą
garderobę.
Taką garderobę otrzyma każdy
# za niesłychanie ni kie ce y @

u niżej podpisanego. Sprzedaję: ]) Garde­
robę dla Panów:

Czarne ubrania surdutowe na wesela 
począwszy od 25 marek,
Ubrania sztofowe po 10, It, I3, 15 mk. 

itd. PALETOTY (iberc ery) zimowe po 
8. lo, 12, 14 mk. itd. JOPY zimowe pod­
szyte po 5, ó, 7 mk itd PŁASZCZE ce­
sarskie po 10, 12, 14 mk. itd. 2) Gardero­
bę dla chłopców w różnej wielkości 3) 
Sukna i sztofy po cenach fabrycznych. 
Mustra na sztofy przesyłam darmo i franco.

Najstarsza i pierwsza fabryka 
garderoby w Raciborzu.

Józef Hacker, Racibórz, załóż. 1866
ul. Tumska, naprzeciw kościoła farnego.

Drogerya
pothorlem.

Driferya
pod erieiü

poleca wsnlkie artykuły da pielgnowania chorych i dziew 
tiwMy zapas rozmaitych herbat (lejów) m cierpień! 

tłuc, nerwowe itd. jak i ifhstry na rormaite targani* 
w krzyżu, rękach i innych cielesnych dolegliwościach.

Do potrzeby domowej mydło, proszek mydlany, sodę 
skrubek do glancowania, lakiery i smarowidło na obuwie 
i drzewo, pokost (firnie), karbol, pędzelki, terpentyna, 
bronzy w rozmaitych kolorach.

Polskim ludziom udzielam chętnie rady w pol­
skim języku darmo.

Polskie książki da nabożeństwa
w wielkim wyborze

F. ScIioiiClia następcy
Nowa ulica nun. 9 w Raciborzu.

Zdrowie jest raj większym skarbem!
Dla ochrony zdrowia przeciw chorobom polecam wszelkie arty-B 

kuły aptekarskie, których sprzedaż jest dozwolona,artyku-jg 
ły chirurgiczne i artykuły gumowe. Dla rolników polecam 
wszelkie artykuły, potrzebne w gospodarstwie,jako to leki dla ko­
ni, krów, świń itd.

O łaskawe poparcie prosi
K. Pitsch, Racibórz, Opawska ulica 

00 skład towarów drogeryjnych i farb.
Szanownej Publiczności udzielam we wszelkich chorobach, 

jak na reumatyzm, brak apetytu, zaziębienie, kaszel, chrypkę, 
astmę itd chętnie bezpłatnej porady. Zwracam uwagę na pisma 

dziękczynne, które już dawniej otrzymywałem.

Nimejszem donoszę uprzejmie, źe dnia 5 b. m. otworzyłem w 
domu mistrza masarskiego Auera przy ulicy Odrzańskiej num. 7

skład płótna, materyi na suknie, 
chust dn odziewania, jedwabiów na
silnie,sztefów na ubrania dla mężczyzn itd.

p® ściśle stal j fa cen ah.
Najtańsze, stałe ceny, rzetelna usługa.

Jakob KopIowitz,
Ulica Odrzańska 7.

Nchlieben <& Frank,
handel imion, ogrodnictwa artystyczne i handlowe, założone 1856 r.,

premiowane na licznych wystawach,
polecają na zasiew wiosenny :

iszebis JOASIOM A
jarzyn, ziemiopłodów, traw i kwiatów

w znanych najlepszych gatunkach
a zwłaszcza następujące specyalności swego zakładu ogrodniezego

Ćwikłę, drugą, czerwoną, olbrzymią, zwaną maset i żółtą ecbendorlsbą,.
ulepszeaą białą olbrzymią ćwikłą pastewną,

WT* kapustę rychłą (już pod koniec Czerwca dojrzałą),
___  ulubioną kapustę baborowską ____
jako też prawdziwą kapustę brunćwicką

(najlepszą kapustę zimową).

_ Krasikoń, pod od k,ni“ki Krasikoń
Drzewa owocowe, krzewy jagodowe, krzewy zdobne, róże, ro­

śliny doniczkowe, cebulki kwiatowe itd.
KATALOG bezpłatnie i franko.

Na wesela
polecam moje znane z do 
broci LIKIERY i do­
bre WINO korzenne (Ge 
würg wein) po 35,40 i 50 f. 
Dobry delikatny KONIAK 

po 2 mk. kwarta.
Cwiaitka dobrego piwa 

białe i czarna 4 marki.
Max Böhm,
fabryka likierów, 

RACIBÓRZ, ul. Odrzańska

Najlepszą i najtańszą kawą
nabyć można w pierwszorzędnej ra­
ciborskiej hartownej palarni KAWY, 
pędzonej parą.

Józef Schindler, iacibórz,
ulica Nowa.

Najpiękniejsza powieki
» obrazkami, moralne, tanie 
wychodzą ą

l Bibliotece „Katolika"«
Co mieniąc książka za 

BO fen., z przes. 60 fen.
Dotąd -wyszły powieści:

Cesarz llomicyan czyfi 
grabarze w katakom- 
baeh,

milioner i śmieclarz, 
fryumf wiary.

Kto nadeśle 1 mrk. 50 fen. 
»trzyma 8 powyższe powieści 
Branko.

MiT Dla bibliotek parafłal- 
lych, związkowych, prywatnych 
kardzo etósowne.

Za nadesłaniem nałeżytośd
przesyła „KATOLIK“

w Bytomiu (Beuthen O.«#*

Pamiętajcie o zmarłych.
Szan Publiczności Raciborza i okolicy polecam 

się do wykonywania
nagrabk^w, krzyży mudliWnycli, ołtarzy, 
figur Świątfch itd. z pisskom, marmuru
i granitu, przy dobrem wykonaniu

i po nejtinszych Genach.
Rysunki ■ kosztorysy dostarczam bezpłatnie.

Józei Użytki,
Rzeźbiarz w kamieniu i w drzewie.
Racibórz, ulica Opawska num. 26 

obok starego cmentarza.


